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K w artalnie R sr. 3 kop . 25 (w  kopertach! I

D o Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych,
lako prem jum  dla prenum eratorów  , dodane zostaną na  

kw arta ł dw a tom y treśc i h isto rycznej, powieściowej, l ite 

rackiej i ekonom icznej, sk ładające  się każdy z 250 stron
nic. za cene d ra k a  i pap ieru  po  kop. 25 za tom.

Obwieszczenia przyjm uje Redakcja Kroniki za opłatą: 
Od w iersza drobnym drukiem  za jednorazowe umieszczenie 
k o p s r .  3, za następne po kop. sr. 2 '/ , .

K ażdy prenum erator K roniki ma prawo zamieścić 
w niej bez opłaty , doniesień własnych za 50 kop. kw artał. 
B iuro R edakcji i K antor głów ny w litografji A . Dzwon - 
kow skiego i Spółki (dawniojPecq’a) ulica Miodowa N. 48 ■>

_  Z  Petersburga S (20) czencca  1860 r. — 
P r z e z  Rozkaz C e s a r s k i  do M inistra S karbn , z dnia 10 

czerwca, mianowani zostali: Rzeczyw isty R adca  S tanu, 
Baron Stieglitz, Zarządzającym  B ankiem  P aństw a , a  s ta r
szy D yrektor Banku H andlow ego P ań stw a , R adca S tanu 
Łamanski, Towarzyszem Zarządzającego wspomnionym
B a n k ie m . . . . .

— Zdaniem Rady P ań stw a , Najwyżej zatw ierdzonem  
dnia 9-go maja, po rozpatrzeniu przedstaw ienia M inistra 
Skarbu, o dozwoleniu przyw ozu zagranicznych zapałek, 
postanowiono: 1) dozwolić przyw ozu zapałek  ta k  z zag ra
nicy jak  i z Pinlandji, z w arunkiem , aby tow ar ten  nie 
pozostawał na składzie w kom orach, lecz aby cło pob iera
ne było natychmiast po przyw ozie, i 2) przy  przywozie 
z zagranicy i Finlandyi zapałek , pobierać od nich c ła  1 
rs. kop. 50 od puda brutto .

K o m m i s s j a  R z ą d o w a  P r z y c h o d ó w  i S k a r -
Bu, Podaje do powszechnej wiadomości, że na  zasadzie
Najwyższego J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  zezwolenia, R ada 
Opirkuńcza Domu wychowania sierot w P etersburgu, na 
rzecz której dopełniana jes t przedaż k a r t  do g ry  w K ró 
lestwie Polskiem, zawarła na  dniu 8/ 20 czerwca r. b. z 
dzierżawcą Loterji klassycznej p . Salw ianem  Ja k u b o w 
skim umowę, mocą której, przedaż k a r t do g ry  w K róle
stwie, za pośrednictwem tegoż p . Jakubow skiego  i szcze
gółowych przez niego stanow ionych pełnom ocników , u - 
sknteczniać się będzie.

Odtąd przeto, nikomu prócz w spom nionego p . J a k u 
bowskiego lub jego pełnomocników', k a r t do gry w K ró 
lestwie przedawać nie będzie w olno.— D yrek to r W ydziału  
Radca Stanu Muszyński.—N aczelnik Sekcji D obrzański.

D y r e k c j a  U b e z p i e c z e ń .  — P rzy  rozpoznaw aniu 
strat skutkiem pogorzeli zdarzonych, D yrekcja  Ubezpie- 
czeńnabrała przekonania, że poszkodow ani przez n iedo
stateczne obznajmienie się z obow iązującą U staw ą p o p e ł
niają częstokroć uchybienia, k tó re  staw iając D yrekcją  w 
konieczności wydawania n iekorzystnych dla dotkniętych 
klęską, deryzji, narażają ich na  u tra tę  w części lab  w ca 
łości przypadającego w ynagrodzenia. Celem zapłonięcia 

. interesowanych od strat podobnych, podaje do pow sze
chnej wiadomości, iż obow iązujące U staw y mieszczą się 
w wydrukowanym przez D yrekcję  zbiorze urządzeń, k tó 
ry tak w biurze Dyrekcji jako też u  D ystrybutorów  ustano- 
wionjch w m iastach gubernialnych i pow iatow ych po 

■ kopiejek 15 zaposzyt nabyty  być m oże. —W arszaw a dnia 
20 czerwca (2 lipca) 1860 r .— Prezes W ierniew icz.— N a
czelnik kancelarji S łom iński.

D y r e k c j a  U b e z p i e c z e ń .  —  Podaje do wiadom o
ści osób interesowanych iż K assa G łów na U bezpieczeń 
trudni się poborem i w ypłatam i każdodziennie, wyjąwszy 
święta, od godziny dziewiątej z ran a  do pierwszej z p o łu 
dnia, w soboty zaś od godziny l l e j  do 2ej. — W arszaw a 
d. 23 czerwca (5 lipca)1860 r .— Prezes W ierniewicz.— N a
czelnik kancelarji Słom iński.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Nie wiem jak  tam  teraźniejszy deszcz 

dopisuje naszym niwom i łąkom, ale na tea tr  
sprowadza wcale niespodziewaną obfitość, 
uczoraj publiczność spadła istotnie jak  z du 
szczeni i zapełniła wszystkie m iejsca tea tru  
rozmaitości, aby ujrzeć Arcydzieło nieznane 
a w niem porównać grę nowego kontyngen- 
su artystów z temi, którzy to arcydzieło da
wniej nam przedstawiali. Na najtrudniejszą 
tu próbę wystawionym był p. Bodurkiewicz, 
no i rola jego niepospolicie trudna i poró
wnanie z ś. p. Komorowskim niełatwe. Przy
wykliśmy szanować w panu Bodurkiewiczu 
Ngo prawdziwe poświęć enie się dla sztuki, 
postęp widoczny codzień (chcemy powiedzieć

co wieczór);' i tym razem  nie zawiedliśmy 
się wcale. Bije znać w nim serce artysty, 
kiedy tak  dobrze potrafił pojąć wszystkie 
wzruszenia artysty (Rolla, rzeźbiarz), jego bo
leści i uniesienia, ułudy i rozkosze, m iotają
ce nim prawie nieprzerwanie przez półtory 
godziny, w której autor sztuki zam knął to 
życie. Utwór sam lubo nieco chorobliwego 
ustroju, ale szlachetnych i gorących form; co 
chwila spotyka się z piękną myślą z namię
tnym okrzykiem, ku końcowi trochę zawiele 
śmiertelnych kontorsji; wszystko to jednak 
zwycięzko przebył pan Bodurkiewicz, wcale 
dzielnie wspierany przez młodszego bracisz
ka, który w postaci panny Gąsowicz zachwy
cał nas od początku do końca. W prowadze
nie M ichała-Anioła było śmiałem ze s trony  
autora; tak  wielkiemu cieniowi bardzo łatwo 
ubliżyć; jednakże postać ta  nie została 
sponiewieraną, a p. Chomanowski po trafił u- 
trzymać się na stanowisku jak ie  roli jego n a 
znaczył autor. P ierw sza to podobno sztuka 
wznowiona na teatrze  Rozmaitości, pod k ie
runkiem  nowego reżysesa p . Chęcińskiego. 
Za ten wybór i wznowienie istotnie pięknego 
dzieła, wdzięczni jesteśm y p. Chęcińskiemu; 
dwóch rzeczy tylko nie możemy mu przeba
czyć. Naprzód, że rolę Eleonory córki floren
ckiego senatora, powierzył pannie Swiergoc- 
kiej, k tó ra  źle pojęła kobietę wysokich sfer 
towarzyskich, i że nie zwrócił uwagi na ję 
zyk samej sztuki, w ogóle nieznośny, a w nie
których i to dość częstych ustępach, rażący 
dośłownem tłumaczeniem francuzczyzny. Odp. 
Chęcińskiego mamy prawo żądać, aby na tę 
stronę baczniejszą zw racał uwagę.

— Niektóre domy fabryczne i obywatelskie 
w powiecie łęczyckim zajęte są projektem 
przeprowadzenia kolei żelaznej od Rokicin 
przez Łódź, Zgierz, Ozorków, Łęczycę i K ro
śniewice. Kolej ta  gdyby przyszła do skutku 
w ziemi tej najwięcej zaludnionej i przemysło
wo rozwiniętej u nas, połączyłaby z sobą 
dwie drogi żelazne W aaszaw sko-W iedeńską 
i budującą się W arszawsko-Bydgodską.

— Otrzymujemy list od D yrektora młyna 
parowego w Zegrzynku nad N arwią, który 
stając się publicznym, może dopomódz m ło
dzieży naszej, garnącej się do przemysłu w 
znalezieniu odpowiedniego dla niej miejsca, 
dlatego więc skwapliwie w szpaltach Kroniki 
go pomieszczamy.

Szanowny Redaktorze!
W skutek ogłoszenia mego w gazecie pań

skiej o potrzebie praktykantów  do młyna pa
rowego w Zegrzynku, zgłosiło się do mnie z 
różnych stron kraju przeszło czterdziestu kan
dydatów, ze świadectwami z ukończonych nie 
tylko szkół powiatowych, ale i gimnazjalnych. 
Jakże żałuję, że z tak  wielkiej liczby ludzi 
młodych, garnących się do pracy tylko czte
rech do zakładu tutejszego przyjąć mogłem, 
i że zmuszony jestem  powściągnąć skwapli-

wośc innych, którzyby w chęci pomieszcze
nia się w zakładzie naszym, przybyć tu  za
mierzali.

Taka gotowość ze strony młodzieży do od
dania się pracy ręcznej, najwyraźniej prze
konywa o dążności ogułu ku niesieniu pomo
cy przemysłowi.

W  przekonaniu, że wiadomość ta  będzie po
cieszającą dla wszystkich ziomków naszych, 
a nadewszystko dla właścicieli i dyrektorów 
zakładów fabrycznych, podaję ją  do dzienni
ków, i mam nadzieję, że kilkudziesięciu mło
dych ludzi, których tym razem  przyjąć do sie
bie nie mogłem, znajdą pomieszczenie w in 
nych rękodzielniaeh krajowych, przez co z 
czasem ustanie potrzeba sprowadzania z za
granicy tak  zwanych majstrów, którzy nigdy 
nie będą w stanie podnieść fabryk naszych 
do zrównania zagranicznym, bo zwykle bra
kuje im prawdziwej znajomości rzeczy, a co 
większa miłości dla kraju , w którym najczę
ściej czasowie tylko przebywają.
Racz pan przyjąć i t. d. Aleksander Łapiński.

Dyrektor młyna parowego
w Zegrzynku, nad Narwią.

—  W dziwnem częstokroć znajduje się po
łożeniu sprawozdawca, gdyż musi opisywać 
i rzecz wcale nie koncertową jaką  jest pogo
da, a to jedynie dlatego, iż wcale nie sprzy
ja ła  w ogóle wczoraj wszelkim zamysłom roz
rywkowym publiczności naszej. Jednakże po- 
mimoniepogody zebrani słuchacze w sali nowej 
resursy mieli sposobność oceniać piękną grę 
na gitarze p. Ignacego Zapolskiego-Downara 
(z prawdziwie mistycznem mianem). P ro 
gram był doborowy, a sk ładał się z Uwertu
ry Cyrulika Sewilskiego Rossiniego (fortepian 
z kwartetem). 2. z Poloneza  (z 3-go koncer
tu  Mauro Giulianiego) k tóry  został wykona
ny przez p. Zapolskiego-Downara, słuchacze 
po ukończeniu okryli oklaskami wykonawcę 
za piękne wykonanie ustępu jednego z p ier
wszych kompozytorów na gitarę. Zatem szły 
pieśni Moniuszki w’ liczbie pięciu i tak. 3. 
Najpierwszy strój (nowy utwór) odśpiewała 
panna Żylińska, i .  Powrót taty ballada do 
słów Mickiewicza oddał ślicznie p. Keler. 5. 
Duettino z 4 śpiewnika ze słowami I  czę
ści Dziadów i 6. Duettino krakowiak, do słów 
E. Wasilewskiego wykonały bardzo pięknie 
panny Żylińskie, chętnie przysługujące się 
swoją umiejętnością kiedy tylko zdarzy się 
sposobność. 7. Maciek pieśń Moniuszki wy
konał p. K eler tak  ślicznie, że nic do życze
nia nie zostawił. Po skończeniu sala zagrzm iała 
oklaskam i, jakby szeregi rotowym ogniem. 
8. N aostatek p. Zapolski dał słyszeć, a.) A lle
gretto Scherzos o (ąna.ń Sonata) Giulianiego i 
b) Mazur (as tw.) Chopina własnego układu 
na gitarę. K oncertant pomimo stanu niedy
spozycji W jakim  się znajdował odegrał to z za
dowoleniem słuchaczy. Chcieliśmy coś powie
dzieć o przeszłości p. Zapolskiego i o jego



podróżach po wschodnich stronach, am dla 
szczupłości ram sprawozdawczych,opuszczamy 
a życzymy mu powodzenia gdziekolwiek stą  
pi na naszej ziemi.

— Nakładem Błaszkowskiego księgarza 
wyjdzie wkrótce z druku poem at W. Pola pod 
nazwą Stryjanki, zbogacony obszerncm i przy- 
piskami. Dowiadujemy się z Lublina, że p is
ma nowe tego poety wierszem i prozą w 20 
tomach zawierające się, chciał nabyć hr. T. 
na własność za 200,000 złp.

— W iadomość z Gazety Odesskiej o prze
siedlaniu się Krymskich tatarów  do Turcji 
powtórzyły nasze pisma; my dodamy że po
dobna em igracja rodzin ta tarsk ich  istnieje 
i pomiędzy ta taram i zakukazkiemi.

Wiadomości MMIograficzne.

— P. Viollet-le-Duc, uczony inspektor je- 
neralny świątyń, wydał świeżo_ czwarty toni 
Sloiunika architektury francuskiej od X Igo  do 
X  Vigo wieku, zakończający lite rę  C, od wy- 
razu  Construction do Oyborium, Jost to dzie- 
ło złożone z najdokładniejszych i wyczerpu- 
jacycli przedmiot monografji, tak  dalece, że 
pojedynczy np. wyraz konstrukcja, zajmuje 
250 stronnic, objaśnionych 15.5 rysunkam i. 
Z tad  łatw o sobie wyobrazić, ile się tu  mie
ści szczegółów i danych, i o ile p raca uczo
nego autora stanowić powinna liietylko nieo
dzowny doręcznik artystów, ale nadto najdo
kładniejszą, pełną erudycji i świetności h isto
ria  sztuki średniowiecznej. _

—  A kadem ia fraucuzka przyznała nagrodę 
B ordiira (wyznaczoną za wyborową pracę 
literacką), p. Ludwikowi R atisbone, za ca ł
kowite przetłómaczenie w ierszem , komedji 
Boskiej, Danta. Część pierw sza tegoż tłom a- 
czenia, obejmująca Piekło , otrzym ała poprze
dnio nagrodę Montyon’a. rla ż  akademja pizy- 
znała także nagrodę Gobert a p. W alloh, 
członkowi akademji napisów i sztuk pięknych, 
za H istorją Joanny d’Arc i p. Jourdain, za 
Filozofja Tomasza z Akwinu.

— B ernard Cotta, znany zaszczytnie z 
wybornych studjów geognostycznych nad Sa- 
ksonją, ogłosił świeżo w Lipsku Jeografją fi- 
zyczną Niemiec, p. t. Deutsclilands .Boden, 
ze względem na geologją, aurografją, podział 
kultury i przyrodzony ziem tego kraju, roz
ciągającego się mórz północnego^ bałtyckie
go  ̂ aż do śródziemnego prawie, i stanowią
cego środek Europy. W dziele tern znajduje 
się mnóstwo szczegółów rzadkich i cieka- 
kawych, których zgromadzenie w jedną ca
łość dowodzi niesłychanej pracy i znajomo
ści przedmiotu.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E.
A N G L J  A. 

Korespondent z Londyuu donosi o dwóch 
adresach przedstawionych królowej i księciu 
Albertowi, po ich przybyciu na pole ćwiczeń 
w Wimbledon w imieniu stow arzyszenia .na
rodowego strzelców ochotników:

Pierwszy adres wyraża podziękowanie kró
lowej za opiekę i zachęcanie stowarzyszenia 
mającego stanowić narodową obronę; w dru
gim oświadcza to samo księciu Albertowi, 
i przypomina, że książę b ra ł udział we wszy
stkich pożytecznych przedsięwzięciach w po
łączonych królestwach. Obydwa adresa prócz 
tego oświadczają uczucia przywiązania oby
wateli do familii królewskiej.

Królowa tak odpowiedziała członkom kom- 
missji adresowej:

Przyjmuję z prawdziwem zadowoleniem wy
razy uczuć przywiązania do tronu,, do mojej

osoby i rodziny i zapewniam was, że równie i 
ja k  mój małżonek z radością staram  się za
chęcić stowarzyszenie, którego celem jes t za
pewnić siłę  zbrojną s ta łą  w celu czysio- 
obronnym.

Z radością widzę, że dawna namiętność 
ludu angielskiego do ćwiczeń cielesnych, 
obróciła się, dzięki waszemu stowarzyszeniu, 
do ważniejszego celu i zam ieniła w środek 
pomocniczy do obrouy naszej wspólnej oj
czyzny.

K siążę m ałżonek tak  odpowiedział: 
Panowie! serdecznie wam dziękuję za wasz 

interesujący adres i proszę, abyście byli p rze
konani, że pochlebia mi bardzo sposób z ja 
kim wspomuiano o mojem popieraniu wszel
kich przedsięwzięć dla dobra kraju podejmo
wanych.

Oceniając zupełnie ważność stowarzyszenia 
narodowego strzelców', z szczególną radością 
przyjmuję ofiarowaną mi opiekę nad niem, i 
nie wątpię spoglądając w około siebie, że 
rezu lta t odpowie godnie największym nadzie
jom organizatorów tego stowarzyszenia.

Otwierając kongres dla wszystkich narodo
wości, m iałem  na celu podać sposobność 
strżelcom  porównać ich broń i zdolność z in- 
nemi narodam i i przekonany jestem , że rezu lta t 
dowiedzie, iż tak  samo jak  rękodzielnik au - 
gielski nie sto i niżej od żadnego innego, pod 
wzgledem wyrobu broni, tak  też i lud tego 
kraju nie da się prześcignąć cudzoziemcom, 
w umiejętności użycia tej broni.

(Ind. Bel.)
Londyn , 2 lipca. Angielska fłotta prze

znaczona do Chin je s t bardzo znaczną. Pod 
dowództwem dwóch adm irałów (Hope i Levis), 
jednego komodora, 12 kapitanów i 17 kom an
dorów; sk łada się z 59 wojennych statków  
różnej wielkości, z 490 arm atam i i 7,000 m a
rynarzy. Prócz tego są tam  jeszcze dwa ba- 
taljony lekkiej infanterji okrętowej i kompa- 
nja m orskich artylerzystów, razem 1,800 lu
dzi. Nie można dokładnie oznaczyć siły lądo
wej, mającej operować wspólnie z flottą. Do 
powyższego rachunku nie wchodzą jeszcze 
statk i byłej kompanji wschodnio-indyjskiej, 
ani okręta z szpitalam i i zapasam i wojen- 
nemi.

W ykaz przychodów państw a z ostatniego 
kw artału  przyjęto z wielkiem zajęciem, gdyż 
regulacje tarvff nakazywały spodziewać się 
wielkiego deficytu. Po ogłoszeniu pokazuje 
się że ten deficyt wynosi 375,000 funt. ster. 
w dochodach celnych, ale przychód ogólny z 
ostatniego kw artału  wynosi przeszło o 300,000 
funt. ster. więcej niż w odpowiednim kw arta
le przeszłego roku. Główne szczegóły są 
następujące: W akcyzie przewyżka dochodu 
wynosi 169,000 funt. ster., w stemplowych 
dochodach 107,000 funt. ster. w podatku od 
dochodu 306,000 funt. ster. w przychodach 
poczty 40,000 funt. s te r. Jeżeli zebrać do
chód ostatnich dwunastu miesięcy, to rezul
ta t taki: w cłach deficyt 264,000 funt. ster. 
w akcyzie przewyżka 2,309,000 funt. ster. w 
dochodach stemplowych przewyżka 269,000; 
w podatku od dochodu 3,630,000 funt. ster., 
w dochodach pocztowych 130,000 funt. ster. 
W  ogóle dochód ostatnich dwunastu miesię
cy podniósł się o 5,727,000 funt. ster.

Wiadomości z Neapolu nadeszłe tu  od dni 
kilku, są bardzo sprzeczne. Korespondent 
Timesa  telegrafuje z Neapolu z d, 28 czer
wca: „Neapol jest najzupełniej w stanie oblę
żenia. Magazyny wojenne i archiwa popalo
ne. W pałacu  króla wystawiono arm aty. Żoł
nierzy pełne m iasto .” Trochę późniejszy te 
legram donosi: „Neapol jest spokojny. Na

prowincji panuje wzburzenie. Ogłoszoną zo 
sta ła  konstytucja z 1848 r .” Paryzki kore
spondent Post telegrafuje wczoraj Igo li!)ca 
„W  Sycylji liberalne ustępstw a “ neapolitań' 
skiego rządu skłoniły daktatora do przyśpie
szenia anneksji do P iem ontu,”

Korespondent D aily  - News telegrafuje z 
Neapolu 30go czerwca: „Lud jest spokojniej 
szy. Na prowincji panuje wzburzenie. Ma 
być nadaną ustaw a z 1848 r .“ Według Ob- 
servera otrzymano wiadomość w niedzielę wie- 
czorem, iż rząd neapolitański zwrócił bez ża
dnych warunków dwa zabrane okręta. Qbi" 
dwa te okręta pojmane były na pełnem mól 
rzu, nie na neapolitańskich wodach, i trzy 
rządy, sąrdyński, angielski i amerykański 
wymagały ich uwolnienia. (AU. Zły ) '

A U S T E J  A.
Trjest, 29 czerwca. Od naocznego świad

ka dowiadujemy się, że rząd nasz pozycją 
swoje w czworoboku fortec zrobił, prawie nie
zdobytą. Peschiera zmieniła się do niepozna- 
nia. W W eronie pod przewodnictwem czter
nastu oficerów inżynierji i przy pomocy całe
go pułku inżynierów, pracują bez odpoczynku 
nad uzupełnieniem  fortyfikacji; część szalup 
kanonierskich na jeziorze Garda są doskona- 
łem i statkam i wojennemi. W Wenecji pracu
ją  także -ogromnie nad  nagrodzeniem tego co 
zaniedbano w czasach pokoju; słowem Au- 
strja  je s t w zupełnej możności utrzymania sie 
w kraju weneckim.

Ze Wschodu i Albanji ostatnie nowiny 
brzm ią bardziej zadawalniająco.

W Albanji nie m iały miejsca żadne zna
czne rozruchy. Także handel i żegluga oży
wiają się na wschodzie. Baron Prokesch udał 
się tą  razą przez Galacz i Dunaj, zdaje się' 
że chce przekonać się naocznie o położeniu- 
rzeczy w księstw ach naddunajskich. Pogoda 
w kraju wybrzeża ciągle jest zadawalniająca. 
Częste przepadują deszcze, a choroby wiug- 
gron małe bardzo" dotąd pojawiają się ozna
ki. Kometa pojawiająca się na naszym hory
zoncie, daje powód gminowi do najrozmait
szych przepowiedni. (-4%. % •)

S Z W  A J  C A R Y A. 
B ern , 3 lipca. Fizjonomje radców związku 

zdradzają usposobienie i niezadowolnione. 
Członkowie, którzy niegdyś witali się serde- 
cznem ściśnieniem ręki, teraz unikają siebie.

P. Peyer w mowie, k tórą otworzył posie
dzenia rady narodowej wypowiedział wyraź
nie że większość narodu szwajcarskiego nic 
trzym a z polityką pana prezydenta Dubs, 
który nie uważa kwestji sabaudzkiej za sta
nowiącą o losie ojczyzny. Że panowie w Zu
rich dążą do skandalu, pokazuje' się z dru
kowanego spraw ozdania rady związkowej z 
1859 r. W tem sprawozdaniu znajdujemy: „ko
misja zgadza się zupełnie z zapadłem posta
nowieniem rady związkowej i potwierdza je. 
To potwierdzenie nie rozciąga -się jedna
kowoż do oświadczenia pana prezydenta zwią
zku i austrjackiego pełnomocnika z 2e sty
cznia, k tóre przechodziło zasady wyrażone w 
postanowieniu.” .

Nie powiedziano tu jakie było właściwe - 
świadczenie prezydenta związku. P- 
nic omieszka zapewne ogłosić całego przeDie ,̂ 
tej sprawy, gdy wotum naganiające go ,1 
ogłoszono drukiem. , ., tll

P an  Dapples radca kantonu powrocił t 
z swTej dyplomatycznej misji do Berlina
tersburga. . , _ onWi,

W edług najnowszych doniesień otrzy 
przez radę  związkową nie można wą 1 
przyjściu do skutku konferencji.
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Ostatnia nota protestująca, k tórą rada zwią
zkowa wydała w skutek uwiadomienia turyń- 
skiego gabinetu o przyłączeniu Sabaudji do 
Francji, brzmi dosłownie tak: Panie! Sardyń- 
skie poselstwo ze strony swego rządu uwia
domiło nas urzędownie, że tak  Izba deputo
wanych jako i senat królestwa sardyńskiego 
zatwierdził trak tat z 24 m arca tyczący u s tą 
pienia Sabaudji, wraz z prowincjami neutral- 
liemi, i że wskutek tego król ratyfikował ten
traktat. Dalej wiadomo było, ze tegoż same 
go dnia (14 czerwca), władze francuzkie o- 
bj§ły w posiadanie Sabaudją i że w ciągu o- 
statńiego tygodnia francuzkie wojska wma- 
szerowały do neutralnych prowincji. Przyję
liśmy to uwiadomienie, ale niepodobna prze
puścić go milczeniem; przeciwnie uważamy 
za obowiązek, przypomnieć o naszych poprze
dnich przedstawieniach i odnowić protestacje 
któreśmy poprzednio w tej sprawie ciągle o- 
głaszali. Prosimy ażebyś pan ministerstwu 
przy którem jesteś uwierzytelniony dał o tem 
wiadomość w stosowny sposób i zarazem żą
dał ażeby proponowana przez Szwajcarją kon
ferencja mocarstw była jak  najprędzej zebra
ną. Bern 18 czerwca 1860 r. Prezydent zwią
zku Frei-Herosee. (Allg. Ztg.j

W Ł  O C H  Y.
Potwierdza się zupełnie że rząd piemon- 

cki odpowiedział warunkami prawie niepodo- 
bnemi do przyięcia na propozycje króla Neapo- 
litańskiego. Jednakowoż Franciszek II. nie 
grzeszy zbytkiem dumy, gdyż do ostatnich 
granic posuwając uprzejmość względem no-O    X j  U i. u  u  t  —   -*

wego sprzymierzeńca radżouego przez F ran 
cją jako jedyny środek zbawienia, przyjął po--oo O v
dobno nawet warunek przym ierza zaczepno 
odpornego przeciw Austrji. To mało, król W i
ktor Emanuel zapytał go się jeszcze czy go
tów do zawarcia podobnego przym ierza i 
przeciw dworowi rzymskiemu. Na" tę propo
zycją dwór lieapolitański zaw ahał się na swej 
nowiy postępowej drodze. Można jednak przy
puścić że liberalizm dziedzica króla F ranci
szka przewyższy nawet liberalizm Piemontu.

W ciągu tego czasu (i to pokazuje czego 
można spodziewać się od związku któryby 
był tylko kłamstwem) król W iktor Em anuel 
posuwa czynnie anneksją Sycylji. Garibaldi 
wydał rozkazy do bezzwłocznego przystąpie
nia do głosowania, ale chce aby anneksja Sy
cylji urzeczywistnioną była stanowczo wten
czas dopiero, gdy rząd neapolitański będzie 
zupełnie wypędzony z półwyspu. Nie można 
sobie ukrywać iż Garibaldi o ile można od- 
™ cz7 zdanie swej zdobyczy rządowi sardyń-

Dyktator żywi najprzychylniejsze uczucia 
la króla W iktora Emanuela; ale nie ufa mo- 

cuo. P- Favour. Wypadki naglą jednakowoż i 
może być że Garibaldi nie będzie mógł im 
sawie tamy, jeżeli będzie pozostawiony 
własnym swym siłom.

Dzisiejsze depesze przykre sprawiły w ra
żenie. Z żalem dowiadujemy się o naduży

c i  które plamią postw anie sycylijskie, 
o ąct prócz kilku uniesień zbytecznych w 
wi i tryumfu tak długo uciskanego ludu, ca ł

kowity monopol okrucieństw mieli obrońcy 
w ™ “ eaP°Dtańskich. Chodzi nietylko 
zescGanbaldego, ale i o powodzenie spra- 

. jego, ażeby takie zimne i niczem niedają- 
s i | wytłomaczyć zemsty nie działy się pod 

wnb,ZarZą em’ Krew Diossiego potępiła" re- 
Par • rzyrnsk‘F  a zabójstwo A nviti’ego w 

‘‘fflie jest świeżą plamą, której nie zatarły
’^ C z e  111TlinvL *A w rQ iiin  -i  • • i

W edług ostatnich nowin i sprzecznie z po- 
przedniemi wiadomościami, jako Garibaldi do
m agał się o najspieszniejsze nadesłanie ma- 
terjałów wojennych, Garibaldi żąda obecnie 
nadesłania mu ludzi, którzyby mu mogli być 
pomocnemi swą odwagą i moralnością! Pan 
Charles de la  Yarennes czcigodny francuz, 
znany obrońca niepodległości włoskiej, przy
był do Paryża z missją od dyktatora. 
1 oprzedza 013 ksigcia San Givseppo, który za- 
trzyma się tu  zapewnie w przejeździe do Lon
dynu, dokąd podobno ma być uwierzytelniony 
przez rząd sycylijski.

Nie przywiązujemy wielkiej ważności do 
działań dyplomatycznych rządu francuzkiego 
pragnącego zbliżyć rząd sardyński z neapo- 
litańskim. Musiemy jednak wspomnieć, p rz y 
najmniej jako szczegół o którego autentycz
ności zapewniano, że w ostatnich dniach w 
czasie wyjazdu z Genui pewnej liczby ochot
ników pomiędzy któremi znajdowało się wie
lu Anglików i Francuzów, konsul francuzki 
odmówił wizowania paszportów do Palermo 
swoim współziomkom.

Co do nowej konstytucji ministrowie nea- 
politańscy bardzo są zakłopotani. Wiadomo 
że konstytucja nadana w 1848 r. nie była 
tak  jak  to miało miejsce z konstytucją 1820, 
wziętą na wzór Hiszpanji, ale ułożoną" nak- 
ształt ustawy z 1830, i już w owym czasie F e r
dynand II b ia łą  choręgiew kazał otaczać pa
sem czerwonym i zielonym, przedstawiającym 
kolory włoskie. Wiele osób mniema, że po
nieważ konstytucja uformowana na wzm ian
kowanych zasadach, to wybory ztąd pocho
dzące mogłyby stać się fatalne królestwu.

P. Brenier namawia mocno króla, aby na
śladował obecną francuzką konstytucję. Tele
graf uwiadomi nas, k tó ra  będzie wybraną, 
gdyż z listów odebranych widzimy, że 3go lub 
4go lipca ogłoszoną będzie nowa konstytucja.

(Ind. Bel.)
Neapol, 30  czerwca. We czwartek rano 

28go t. m. tłum  udał się do komisorjatów 
policyi miejskiej: zabrał papiery, archiwa, re
jestru, meble, bieliznę, materace i kołdry: 
ułożył z tego stos przed domami komisorjat- 
skiemi i spalił je  wśród powszechnych okla
sków.

We wszystkich kom isorjatack zualeziono 
broń, zegaiy, pieniądze, kosztowności; wszy
stko to zostało uszanowane i odniesione do 
prefektury przez biedaków bosych i zaledwie 
okrytych łachmanami: tu  uczucie poczciwości 
należy uznać, ganiąc same postępki gw ałto
wne.

pwnr, • —  - mc za ian y
L I  llmiarkowanie i wielkość rozwinięte
i  Z 0 Z  lY lP .Ż O  I r f ń w  r \  i n n ł   •
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nnw.P ra-§za’ ory °Decnie jest uosobnieniem 
ł “''stania włoskiego.

Wyjąwszy jednego ajenta policyjnego, n a 
zwiskiem Aversano, który nieszczęściem był 
zabitym w cyrkule Porto, i inspektora policji 
nazwiskiem Puelłi ranionego, nie uszkodzono 
nikogo więcej; dodać należy; że ajenci poli
cyjni za nadejściem niebezpieczeństwa wyda
lili się z m iasta, a m argrabia Ajossa, były 
dyrektor policji żądał schronienia u barona 
Brenier, który  dał mu sposobność dostania 
się na jeden z okrętów eskadry.

W skutek tych wypadków ogłoszono w Nea
polu stan oblężenia. W ojska stały  na wszyst
kich ulicach z nabitą  bronią.

Artylerja zajmowała plac m inisterstwa i 
pałac królewski z zapalonemi lontami. Pałac 
królewski przepełniony je s t wojskiem. Ofice
rowie i żołnierze trzym ali się dobrze i oka
zyw ali łagodność względem ludności nieprzy- 
zwyczajonej do takiego postępowania. To wy
warło dobre wrażenie i zdaje się zapowiadać
nową erę.

Podejrzani trzym ani na wyspie Capri, otrzy
mali pozwolenie wrócenia do Neapolu w po

niedziałek wieczorem, w liczbie trzydziestu 
czterech. Byłych ajentów policyjnych sycylij
skich w liczbie 300 posłano do Capri.

urzędnicy mający szczególniej złą opinją I 
komisarze najbardziej niepopularni zamie
nieni zostali osobami uźywającemi szacunku.

Nowy prefekt policji Libario Romauo je s t  
bardzo szanowanym adwokatem. Był na wy
gnaniu przez wiele la t i przebywał w M ont-' 
pellier.

Książę Syrakuzy pogodził się z królem  
d. 29 w pałacu królewskim.

Książę ten łączący z zasadami liberalnemr 
i szlachetnością, wielkie przywiązanie do dy- 
nastji, nie mógł powstrzymać "łez ściskając 
swego synowca. Wieczorem powrócił do pa
łacu z m argrabią Yillamarina, i obadwaj mieli 
długą konferencją z królem, który tegoż wie
czora d a ł prywatną audjencją panu Elliot.

O statnie depesze z Neapolu donoszą, że 
m iasto je s t spokojne. Król codzień zbiera ra 
dę, do której należą wszyscy członkowie fa- 
milji królewskiej bez wyjątku. Zapewniają, że 
książg Syrakuzy mianowany zostanie dowódcy 
gwardji narodowej.

Negocjacje dyplomatyczne między rządem 
neapolitańskim  i rządem sardyńskim nie zo
stały jeszcze rozpoczęte. Zapewniają nawet, 
że nie przedstawiono jeszcze urzędownie pun
któw mających być prpponowanemi.

(Patrie).
L ist z Neapolu z d. 28 zawiera następują

ce szczegóły o zaburzeniach jakie miały miej
sce w tem mieście. Dwa stronnictwa dzielą lud 
neapolitański: lucl górnego m iasta i niższego. 
O statni składa się z Sanfedystów', podburza
ją  go reakcjoniści i od kilkunastu la t zagraża 
bezustannie łupiestwem  i grabieżą.

Na pierwszy odgłos konstytucji, podburzo
ny przez swych merów zebrał się w cyrku
łach Santa Lucia i rynku i Rynku, a potem  
wszedł do wyższego m iasta.

Rzemieślnicy i rękodzielnicy liberalni z a 
mieszkujący cyrkuł Barracche zebrali się za 
raz pierwszego wieczora w ulicy Toledo i wy
gwizdali jiatrole policji. Gdy im się pierw 
sze napaści udały zaczęli coraz bardziej na-- 
pastować i dziś wieczorem chodzą grom ada
mi uzbrojeni w grube kije. Ajeńci policyjni 
chcieli ich rozbroić ale zostali przepędzeni. 
Wojsko interwenjowało, ale bez żadnych gwał
tów i Barakwiści krzyczeli: niech żyje wojsko!

W owej to właśnie chwili wydarzył się 
przypadek posłowi francuzkiemu, o którym  
już uwiadomił telegraf. F ak t ten tak  mi opo
wiadano: Baron Brenier jechał w swym po- 
jeździe do margrabiego Yillamarina; należało 
jechać ulicą Toledo, przybywszy na połowę 
ulicy do miejsca gdzie najbardziej gwizdali i 
dawali oklaski plebejusze obu stronnictw, p. 
Brenier został wstrzymany przez tłumy, za 
częto bić jego służbę i nareszcie sam dostał 
w głowę. Jeden ze służących zaczął krzyczeć 
gwałtownie, że napadają na posła francuzkie
go, natychmiast tłumy rozbiegły się na wszy
stkie strony,

Skutek tych słów dowodzi, że raz  ten nie 
pochodził od sanfedystów. Sądzę raczej i po
selstwo jest tego przekonania, że w szystkie
mu winien przypadek, lub może omyłka. 
W żadnym razie n ik t nie posądzi o winę li
beralnych.

Rząd neapolitański niebardzo wielkie m a 
zaufanie do swych obrońców. Obawiając się 
aby przedłużone stosunki z ludem nie demo
ralizow ały wojska, postanowiono przerzucać 
wojsko ciągle z jednego miejsca na drugie. Cią
gle więc k ręcą się s ta tk i krajowe i najęte 
francuzkie i przewożą żołnierzy z miejsca n&



m iejsce, co bardzo  dziwi niew tajem niczonych j 
•w ten  sek re t.

M in ister francuzk i lekko  ty lko  ran iony . 
O budził się dziś bez gorączk i i m ógł pow ró
cić do C aste llan iare  n a  le tn ie  m ieszkanie.

Czytam y w O pinion nationale: Z daje się  że 
dow iedziano się o sp raw cy  zam achu  dnia 27 
n a  p o sła  francuzk iego , u  k tórego  dziś p ra 
wie c a ła  ludność N eapo lu  z a p isa ła  się  z wi
zy tą . N asz k o resp o n d en t tw ierdzi naw et d o 
słow nie że go odkryto , że nazyw a się Ma- 
n e tta . N ie m ożna go było  je szcze  aresztow ać.

D ru g i l is t  p rzyw ieziony p rzez  Ilerm iisa  z 
d. 30, zapew nia  przeciw nie, że aresztow ano 
go i  oddano pod s tra ż  ad m ira ła  francuzkiego 
n a  s ta te k  Bretagne. S ław ny Cam pagna, n a le 
żący  tak że  niegdyś do policji neapolitańsk ie j 
za żą d a ł za tru d n ien ia  n a  okręcie H erm us, K a
p ita n  o d es ła ł go do a rse n a łu . A jossa sch ro 
n ił  się  n a  s ta te k  Eylau  z niego p rzeszed ł n a  
b le rm u s aby udać się  do F rancji. H erm us ta k 
że z a b ra ł  20 jezuitów  przybyłych z P alerm o 
s ta tk ie m  francuzkim  la M onet te.

(Ind. Belge.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
W  N eapolu, konsty tucja  z 1848 ro k u  

og łoszoną zo s ta ła , rów nież w olność d r u k u , 
ustanow iono gw ard ją narodow ą i kom isją do 
w ypracow ania  p raw a o odpow iedzialności 
m inistrów . W szystk ie  te  środk i w yw arłyby 
bardzo  dobry  sku tek , a le  nie m a ufności i 
d la  tego obaw iać s ię  ciągle je szcze należy 
now ych ag itac ji.

Opinione w w czorajszym  swoim artyku le  
po tw ie rd za  to , cośmy pow iedzieli o stanow i
sk u  rzą d u  piem onckicgo w s to su n k u  do ofia
row anego m n p rzym ierza . M inisterstw o p ie- 
raonckie odm aw ia tym czasem  przym ierza , 
p rzeciw  k tó rem u  ta k  w ystępu je  opinja p ub li
czna, a  z dyplom acją s ta ra  się zw lekać o ile 
m ożności. J e s tto  d oskona ły  środek , gdyż j e 
że li libe ralne  insty tucje  u trw alą  się  w N e a p o - j  

lu, to  p rzym ierze  sam o z sieb ie  n as tąp i; a 
jeżeli się  nie będą m ogły usta lić , to  zw iązek 
te n  będzie m oralnem  i m aterja lnem  n iepodo
bieństw em .

N aw et przyjęcie ze s trony  rzą d u  n eap o li-  
tań sk ieg o  trudnych  w arunków  położonych 
p rzez  g ab in e t p iem oncki nie po trafi nic zm ie
n ić w tej spraw ie.

K tóż m oże przypuszczać, że F ran c iszek  H, 
będz ie  ch c ia ł serjo w raz z P iem ontem  re k la 
m ow ać u  A ustry i zw rotu  W enecji, za w ypłatę 
p ien iężn ą  i że w raz ie  odm ow y wypowie woj
nę F ranciszkow i-Józefow i?

K tóż zechce uw ierzyć że szczerze u zn a  p rzy 
łączen ie  K om anji do państw  W ik to ra-E m anu- 
ela, k ró l neap o litań sk i, k tó ry  je szcze  p rzd - 
k ilk u  dniam i, nim  ro zp u śc ił daw nych swych 
doradców  z zap y tan iem  s ła ł  do P ap ieża , czy 
m oże wchodzić w trak to w an ie  ja k ie  z exko- 
m unikow anym ? D ziennik  rządow y rzym ski 
og ło sił najwyższy a k t  do tow any z P o rtic i bez 
żadnych  kom entarzy , a  dow iadujem y się  za 
pośrednictw em  biura  R eu tera  że i s to l ic a  rzym 
sk a  przygotow uje n ie jak ie reform y.

Tylko s to lica  św ię ta  z a  w aru n ek  o g ło sze
n ia  tych reform  k ład zie  g w aranc ją  całości 
te ry to rjum  państw a papiezkiego. K to  m a gw a
rantow ać? niewiadom o. Może chodzi je szcze  o 
resty tu c ją  Rom anji, bardziej n iep raw dopobną. 
Tym czasem  każdy dzień zg rom adza coraz 
w iększe chm ury n a  horyzoncie, i w ątp ić n a 
w et należy czy obiecane reform y je  p o trafią  
rozproszyć.

Z A nglji donoszą że rezolucje m ające być 
przedstaw ione Izb ie gm in przez lo rd a  P a lm er- 
s to n a  dotyczące rozw iązania kw estji p raw a  o 
podatkow aniu  jak o  w yłącznego przyw ile ju  tej 
Izby, znajdą zapew ne dość żywą opozycją w 
Izbie. Z arzucają  tym  rezolucjom , że n ie  są  an i 
dość stanowcze* an i dość jasne. Jed eu  czło
nek stro n n ic tw a liberalnego m a zam iar z tęgo 
pow odu proponow ać, ażeby Izb a  p rzed staw i
ła  ad res do królowej, z żądaniem  nie o d racza
n ia  dopóty p a r la m e n tu , dopóki taż  Izba  nie 
p rzedstaw i do potw ierdzenia kró lew skiego p ro 
je k tu  p raw a  n a  korzyść odw ołania p o d a tk u  od 
pap ieru .

W niosek  ten  niezaw odnie Izb a  odrzuci, 
a le  sam  ta k i w niosek dowodzi już że lo rd  P a l
m e rs to n  n ap o tk a  n a  żyw ą opozycją.

( In d . Bel.)
L o n d yn , ó lipca. B iu ro  R eu tera  og łasza  

depeszę z R zym u donoszącą, że P ap ież  przy- 
go tow uje pu b lik ac ją  m otu p ro p rio  udziela jące
go w ielu reform , pom iędzy którem i wym ieniają, 
że k o n su lta  p ań stw a będzie m ia ła  g łos w 
kw estjach finansowych.

W ed łu g  tejże depeszy P ap ież  za  w arunek  
og ło szen ia  tych  reform  położy gw aranc ją  ca
łości sw ych posiad łości.

Wiedeń, 0 lipca. K upony pożyczki naro 
dowej, p rzypadającej n a  ls z y  lipca, p łaco n e  
będą  gotów ką. F lo re n  liczyć się  będzie po 
dw a fran k i i  45  centymów.

W iedeń, 7 lipca. Z T u rynu  z dn ia  w czoraj
szego donoszą, że książę  P e tru ila  nie p rzy ją ł 
ofiarow anej m u m issji do tego  m iasta , p o le 
cono ją  więc k sięc iu  Isch ia te lla .

W iedeń, *7 lipca. Z ag ran iczne gazety  do
n io sły  w praw dzie że A ustrja  w kw estji s a 
baudzkiej ośw iadczyła sw ą gotowość do p rzy 
ję c ia  u d zia łu  w konferencji, jednakow oż pozo
sta w iła  rządow i francuzk iem u s ta ra n ie  sk ło 
n ien ia  w iększości m ocarstw  do o b ran ia  jednej 
z trzech  propozycji T houvenela rozw iązan ia  
te j spraw y. D zis ie jsza  D onau  Zeitung  tw ie r
dzi, że ta k ie  p rzedstaw ien ie  s ta n u  rzeczy  je s t
niepraw dziw e.

M arsylja , ó  lipca. Courrier de M arseille  
o g ła sza  lis t  z N eapo lu  z Ig o  lipca  d o n o szą
cy, że b a ro n  B ren ie r pow rócił już do zdro
wia. D alej zam ieszcza nas tęp u jące  w iadom o
ści o po łożen iu  w N eapolu: fetan oblężenia 
je s t  nadzw yczaj uciążliwy. G w ard ja obyw a
te lsk a  fo rm ująca się, o trzym a ty lko  5,000 b ro 
n i i a trybucje  je j b ęd ą  bard zo  ograniczone.

Szw ajcarow ie zajm ują fo rtecę  S an  E lm o.
K sią żę ta  Syrakuzy i A quila  czynią w ielk ie 

u siło w an ia  ażeby nak łon ić  lib e ra ln y ch  do u- 
dzia łu  w rządzie , ale n ieufność je s t  ta k  w iel
k a , iż żadnych  w tym  w zględzie nie będzie 
m ożna osiągnąć rezu ltatów , dopóki nie b ę 
dzie oddaloną kam ary lla , w p ływ ająca ciągle 
n a  um ysł k ró la . M inisterstw o n ie m a  an i s iły , 
ani energji; nie są d zą  aby m ogło podo łać  t r u 
dnościom  swej m issji.

W iadom ości z prow incji są  bardzo  n iepo 
m yślne.

W  nocy z 30 czerw ca ośm parow ców  k r ą 
żyło w odnodze Salerneńsk ie j i w około  w ysp 

j P ro c id a , Isch ia  i C apri. O baw iano się  wy
lądow ania pow stańców ; w p a łac u  panu ją  w iel
k ie obawy.

M ieszczanie N eapo la rac h u ją  ty lko  n a  fiot- 
tę  fran cu zk ą , w raz ie  obaw ianego rabunku .

M a rsy lja , 5 lipca, wieczorem. O trzym ane 
w iadom ości z N eapolu  po tw ierdzają  p o p rze
dnie depesze. W N eapolu  spokojnie, s ta n  oblę
żen ia  zniesiony, ogłoszona k o n sty tu c ja  z 1848 
roku .

Nowa depesza og łasza  zwołanie Izb na 
10 w rześnia; wybory odbędą się 19 sierpnia

S tan  zdrow ia p o sła  francuzkiego jest za- 
daw alniający.

Turyn, 5 lipca. P og łoska  obiega, że p. c a- 
nofani, m in iste r neapo litańsk i, uda się na 
p o sła  do P aryża , a  m arg rab ia  Antoninio^bei- 
m ie poselstw o w W iedniu. W ielu emigrantów 
neapo litańsk ich  przygotow uje się do opuszcze
n ia  T urynu  i w rócenia do swej ojczyzny.

Genua, 5  lipca. D epesza z Neapolu z 
t. m. donosi, że s ta n  oblężenia zniesiony.

K onsty tuc ja  z 1848 r. ogłoszoną została i 
wznowione p raw o  p rasow e z 1848 i IS49 r 
Izby  zw ołane b ęd ą  n a  Igo  sierpnia.

G w ardja narodow a zo s ta ła  ustanowiona 
tym czasow o.

Florencja , 5 lipca.. N azione  ogłasza nowiny 
z N eapolu , z d. 2 lipca:

W ybory odbędą się  19 sierpnia.
P a rlam en t zb ierze  się  3go września.
M ianow ano kom isje do zredagowania praw 

o odpow iedzialności m inistrów  i ustanowieniu 
gw ardji narodowej. Tymczasowo służbę gwar- 
dji powierzono wojskom. P. Frescobaldi, by
ły  pose ł to sk a ń sk i k a z a ł zdjąć herby wielko
książęce ze swego hotelu.

D onoszą z P eru zy  z 3go lipca, że wojska 
rzym skie w ysłano n a  granicę neapolitańską.

L izb o n a , 5 lipca. Ministerstwo Soulć zosta
ło  u konsty tuow aue . Skład jego następny: 
p. M iraes spraw iedliw ości, Avila spraw ze
w nętrznych, G arcias wojny, Bento marynarki, 
H o rta  robó t publicznych.

M adryt, 6 lipca. Posiedzenia kortezów zo
s ta ły  zam knięte.

(Ind. Belge.)

R z ą d  G n b e r n i a l n y  W a r s  z a w s k i . —Ponieważ, 
t rz y k ro tn ie  o g ła sz a n e  w  p ism ach  publicznych licytacje, na 
n a  d o s taw ę  d rz ew a  o p a ło w eg o  w  latach 186 Y3 dla wojsk 
g a rn iz o n  m ia s ta  W arsz a w y  sk łada jących , otl ceny dotych
czasow ej rs. 3 k o p , 30  za  sąże ń  pólkubiczny, niedoszły do 
s k u tk u , R z ą d  G u b e rn ia ln y ' p rze to  w wykonaniu reskry
p tu  K om m iśsy i R ządow ej S p raw  Wewnętrznych i Ducho
w n y c h  z d n ia  20  c ze rw ca  (2 lipca) r. b. Nr. " oig; P° 
ra z  c zw a rty  p o d a je  do  pow szechnej wiadomości, że w d. 
5 (17) lip c a  r. b . o g o d z in ie  12ej z południa w biurze 
R ządu  G u b e rn ia ln e g o , odbędzie  się licytacja in minus 
p rzez  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , a  następnie głośne licy
to w an ie  n a  trz e c h le tn ią  d o s taw ę  pomienionego drzewa w 
la ta c h  1S6V 3 d la  g a rn iz o n u  W arszaw skiego od ceny pod
w yższone j rs . 4 k o p . 35 za  sążeń  pólkubiczny drzewa 
m ia ry  p o lsk ie j;  n a d m ie n ia jąc  że kau c ja  do  ̂tej entrepryzy 
w  sum m ie  rs. 23800  oznaczona , może być złożoną przez 
u trz y m u ją c e g o  s ię  p rz y  lic y ta c ji w  połowńe gotowizną a 
w  d ru g ie j p o ło w ie  h y p o tec zn ą , a  nadto  minus licytantowi 
z a y e w n ia  sie  aw an s  do  %  w arto śc i drzewa zapasowego w 
k lo c a c h  n a 'm ie s i ę c y  c z te ry  przysposobić się winnego, 
k tć r y  to  aw an s  b ęd zie  p o trą c o n y  w  ostatnich czterecn 
m ie s iącach  ro k u  a  to  p o d  p e w n em i warunkami.

M ając y  za tem  c h ęć  p rz y s tąp ie n ia  do lKtytąPyk-Raz - 
d z ien n ie  w  g o d z in a ch  b iu ro w y c h  p rzejrzeć  mogą war 
d n  te i lic y ta c ji u ło żo n e . .. ,  ,  .

P rz y s tę p u ją c y  do l ic y ta c j i  w inn i przy deklaracji y 
v ad iu m  w  sum m ie  rs . 11900 w  gotow iznie, is a c i 
w n y ch , lu b  o b lig a c h  sk arb o w y ch , k tó re  to vadium utrzy 
m u jąceg o  się p rz y  lic y ta c ji zostan ie  depOnowan 
sie  G u b o m ia ln e j, a  n ieu trzy m u jący m  się dca
s ta n ie  p o w ró co n em . —  Z a  G u b ern a to ra  C) win g‘ 
G u b e rn ia ln y  R a d c a  S ta n u  K o b y łeck i. Nacze* 
la r j i  K rau z e . .

P r z y j ę c i e a l i  d o  W a r s i a w y -
B ełd o w sk i M ieczysław  ob . z W łoniC n r. 625, ““ j

szew ski A le k s . ob. z K o rz e n ia  n r . 625,
W ło d z i. ob . z D z ia ły n ia  n r. 625, D oberski ■
C h o m en to w a  n r . 500 , D o b rze lew sk i L eopold  o
d o m sk a  n r .  601, G liszczy ń sk i W ito ld  oh. .
n r .  584, J e s ie ń s k i W ła d . ob . z R okszyc nr. 614 
K a je ta n  dym is. k a p i ta n  z B rześcia  .L it. -nr. 
k o w sk i A u g . u rz . z M o h y lew a  nr., 6~>, ^
ob. z P rz e n s z y n a  n r .  6 1 3 , L ip s k i b ta n . 
n r . 5 8 4 , M a lczew sk i F r a n .  ob. z M alczewa m-

w  D ra k a m i J .  J a w o rs k ie g o .— W o ln o  d r u k o w a ć . — W arsz aw a  d n ia  2 7  cze rw ca  ( 9  lip ca ) 1860


